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Ogłaszamy Sll-cią subskrypcję na drzeworyty!
T r a d y c j a  

s u b s k r y p c j i  „ A 3
Subskrypcje, ogłaszane przez  

„ A B C “ , na drzeworyty wybitnych  
gra fik ó w  polskich, m ają  ju ż  swo­
ją  tradycję B lisko 3500 drzewory  
tów sprzedanych w  ciągu dwóch  
subskrypcyj św iadczy o rozpo­
wszechniającym  się zam iłowaniu  
do g ra fik i i o potrzebie p raw dzi­
w ie artystycznego, a jednocześnie 
dostępnego w  cenie dzieła sztuki, 
żywo odczuwanej przez społeczeń­
stwo.

Z drugiej strony, powodzenie 
subskrypcji je st najw ym ow niej- 
szem sw .adectwem , iż dzieła, ja k ;e 
artyści nadesłali na subskrypcję, 
stały na bardzo wysokim  poziomie 
i sw ą s iłą  atrakcy jną m ogły przy­
ciągnąć dosłownie w szystkich : w 
eu tsk rypcu  zg łaszał' zam ówienia  
i ci, któ izy  może po ra z  p ierwszy  
zetknęli się z g ra fik ą  i wybredna 
ko lekc jonerzy ; obok nazw isk zna­
nych uczonych, literatów , w ojsko­
wych, lekarzy, adwokatów , znajdo  
w a ły  się nazw iska p rztsraw icie li 
zaw odów  rzem ieślniczych, tram ­
w a jarzy , kolejarzy, drobnych o f ’- 
cjaUstów , woźnych, robotników  
i t. p

O kazało się, że m iędzy społe­
czeństwem  a  g ra fik ą  sta ła  dotąd 
m urem  tylko wysoka cena, i że 
przy  obA żen iu  ceny, p rzy  dostoso 
w an iu  je j do kieszeni zubożałego ' 
przeciętnego człow ieka pracy, a 
zaraz ;m przj pewnej p ropagan ­
dzie prasow ej —  g ra fik a  polska  
meże liczyć na zbyt olbrzym i.

A kc ja , tak szczęśliw ie zs poeząt- 
ko™ ana przez nasze pismo w  r 
1933, ro zw ija ła  się od tej pory, o- 
garn ia jąc  coraz liczniejszy za­
stęp i artystów  -  g ra fik ów  i sub­
skrybentów  i w yw o łu jąc  w  pol­
skiej gTafice p raw dziw y  przewrót.

G ra fika , która —  zdaw ałoby się 
—  ze w zględu na trudność zbjdu  
dla  dzieł graficznych , jest tylko 
sztuką d la  w ąskiego koła je j mi­
łośników, stała się Podaj że n a j­
popu larn ie jszą  w  tej chw ili ga łę ­
zią sztuk plastycznych.

F m r w s z a  i d r u g a  

s u b s k r y p c j a
Czytelnicy nasi zapewne przypo  

m inują sobie, że pierwsza sub ­
skrypcja (w  r. 1933) pow stała  
w skutek polem iki p rasow ej, p ro ­
wadzonej na łam ach dzia łu  arty ­
stycznego „ A B C “ . Postaw iono py­
tan ie : dlaczego polskie d rzew ory­
ty są tak drogie?  —  a gdy  gra ficy  
oupowiedzieli, że —  m uszą być 
drogie, gdyż m ają m ały zbyt— re 
dakcja „ A B C "  zaproponow ała taki 
uk ład : jeżeli na każdy drzeworyt 
znajdzie się 20  nabywców , cena 
zostanie obniżona mniej w ięcej 
pięciokrotnie i d la subskrybentów  
nie będzie przekraczać 1 0  złotych. 
U k ład  zawarto i —  ogłoszona sub  
skrypcja przeszła najśm ielsze o- 
czek iw an ia : czytelnicy nasi za ­
m ów ili 1638 drzew orytów , zczego 
W arsza w a  dala  959 zam ówień, a  
p row in c ja  679. U o  subskrypcji 
zgłosiło  swe prace 1 2  g ra fików , 
przyc zem połowa spośród nich  
dócstala powyżej setki zam ówień, 
a  m ianow icie: Bartlom iejczyk
323, Cieślew ski 310, Skoczylas 243, 
Chrostowski 193, Goryńska 152, 
K ulis iew icz 102 Pokaźne iów m eż  
ilości d rzew orytów  zam ówiono u 
K onarsk ie j, Duninów ny, VI ąsow l- 
cza, Gardow skiej, Gardow skiego i 
Podoskiego.

D ru ga  subskrypcja, o rgam zow a  
n a  t a  jesien i r. ub. (1934), po­
dobnie jak  i p ierw sza w ścisłem  
porozum ieniu ze stowarzyszeniem  
„R yt", przew yższała p ierw szą za 
równo ilością i rozm aitością zgło­
szonych drzeworytów , jak  i ilością  
zam ówień.

N ie  b ra ł ju ż  w  niej udziału  nie­
odżałow anej panręci W ład . Sko­
czylas. który osierocił wówczas  
polską gra fik ę . Powiększyło się 
jednak koło artystów, przeznacza­
jących  swe prace na subskrypcję  
o Stefana M rożewskiego, Ludw ika  
T yrow icza  i o trzech, wów czas no- 
w oprzyjętych, członków „R y tu ":  
Salom eę ULadki, E dw ard a  M an- 
te u ffla  i Konstantego Scpoćkę. O - 
gółem w  drug ie j subsKrypcji w y ­
stępowało 15 grafików .

Ilość zamÓY.ień —  wyniosła 
182-1, z czego 1 1 2 0  przj-pudału na 
W arszaw ę , a 704 na p row :ncję. W 
p ierw szej subskrypcji rekordowa  
ilość zamówień na jeden drzewo­
ryt wynosiła 323; a w r. 1934. w  
d rug ie j subskrypc ji— 385; 6 d rze­

w orytów  zgrupow ało  ponad setkę 
zamówień, a m ianow icie: St. O -
stoją —  Chrostowski („U c iecz ­
k a " )  —  385, T. C ieślewski („S ta ­
re m ia sto ") —  352; Fdm . B artło - 
miejczyk („ W  lany pon iedzia łek ") 
—  241; B, Gardow ska - K rasno- 
debska („S ie c i" )  —  191; W . Gó­
ry n ska („ P ie t a " )  —  186; W . Po- 
dowski („K opan ie  s zp a ra gó w ") —  
105; pu zatem dziesiątki zamó­
wień padły  na prace T  K u lis iew i­
cza, St. M rożewskiego, L . G ardów  
skiego, S. H Iadkówny, L . T y ro w i­
cza. T  Sopocki, W . W ąsow icza, 
M Duninów ny, T . M am teuffła.

O g ł a s z a m y  

n a w ą  s u b s k r / p t j ę !

Doroczna subskrybeja  drzewory  
tów, organ izow ana przez „ A B C "  j 
stała się j u i  tradycyjną. Gdy zbli­
ża się G w iazdka, czytelnicy nasi 
oczekują, iż będa m ogli zrobić so- j 
bie samym, czy też rw oim  bliskim  
prezent z drzeworytu, nabytego na 
subsk rrbc ji.

J u t w  październiku otrzym ali­
śmy szereg listów z p rośbą o po­
w tórzenie subskrypcji i z zapyta­
niami, czy aby subskrypc ja  na- 
pc-wno się odbędzie. Możemy ucie­
szyć m iłośników  gratik i, że nie­
tylko ogłaszam y w  dniu dzisie j­
szym rozpoczęcie subskrypcji, ale 
zarazem  że jest to subskrypc ja  w  
której obok czarnych, wezm ą u- 
dział również barw ne drzeworyty.

Równocześnie tam i szczam y w  
num erze reprodukcje d rzew ory ­
tów zgłoszonych do subskrypcji. 
W śród  ich a ltorów  znajdą czytel­
nicy starych znajom ych z p ier­
wszej i d rug ie j subskrypcji. Z g ło ­
sili w ięc ochotnie sw ój udzia ł: 
prof. Edm und Bartlom iejczyk, Sta 
n isław  O stoia-Chrustowski, Tade­
usz C ieślewski, M arja  Dunin , B og­
na G  a r ć a w  ska - K r  a s no u ęb ska, Lud  
w ik  Gardow ski, W Jktorja Go ryń­
ska, S: lom ea H ładki, Tadeusz K u ­
lisiew icz, B dw ard  M anteu ffe l, Ste 
fan  M rożewski, W ik to r Podoski, 
Konstanty Sopoćko, L u d w ik  Tyro- 
w icz i W ac ław  W ąsow icz,

Ponadto po raz p ierw szy nade­
s ła li w tym roku sw e p race : M ar­
ja  Rużycka i K onrad  Srzednickl, 
w sumie więc subskrypcja obe,’'mu 
je  17 drzeworytów, zgłoszonych  
przez ty luz artystów

O o  w y b o r u

Subskrypcja  tegoroczna przyno­
si w'szystkim naszym  czytelrikom  
miłą niespodziankę. Zorgan izow a­

liśm y subskrypcję w  ten sposób 
ażeby dać artystom  możność przy­
gotowania i zgłoszenia pięknych  
dwu- i trój-, a nawet w ie lo b a rw ­
nych drzeworytów.

D rzew oryt barw ny  stw arza a r ­
tyście bardzo szerokie m ożliwości 
kompozycyjne, urozm aicenia tech­
niki wykonania, dan ia całego bo­
gactw a w alo rów  graficz.nych 1 o- 
&:ągn ięcia niezwykłego efektu. 
W  nowoczesnem wnętrzu drzewo­
ryt barw ny  posiada w ie lką w a r ­
tość dekoracyjną i doskonale h a r ­
m onizuje z prostotą całości.

Równocześnie jednak jest b a r ­
dzo w ielu zwolenników wyłącznie  
drzew orrtu  czarno -  b ia łego, znaj­
dujących najciekaw sze w ypow ie­
dzi w łaśn ie  w  tym typie drzewory  
tów.

U w a ż a ją  onri, ze czarny drze­
woryt je 3t najszlachetn iejszą  
techniką g ra fik i i żc jego  biało- 
czarne zestaw ien ia i kontrasty, 
cała gam a półtonów szarych, two­
rzą efekty tak odrebne i swoiście

piękne, iż nie można ich rów nać  
z innemi technikum’ graficznem ', 
W  ram ach bia łego passe-partout  
występuje w yraziście czarna p la ­
ma drzeworytu, skontraslow ana  
jeszcze jasnem i polami, pozosta 
wionem i w rycinie jśrz«z artystę. 
W reszcie —  w  czarnym  drzewo­
rycie najbardzie j odczuwa się 
pierwotne tw orzyw o : płaszczyz 
nę drzewną, rytą  dłutem i rylcem  
gra fik a .

D latego też, ażeby zadowolić  
upodobania obu stron, część drze­
w orytów  tegorocznej subskrypcji 
jest ba rw n a  a część —  czarno­
biała, tał;, jak  w  dwóch subskyp- 
cjach ponrzednich.

J a k  p o w s t a j e  d r z e w o r y t
Technika drzew orytu  p o ^ g a ,  

jak  wiadom o, na tem, że artysta- 
grafik , ostrem  narzędziem metalo­
wym —  letóre może być typu d łu ­
ta, ry lca, ig ły  lub noża —  ry je  
tn ie -oow ierzchn ię  deski d rew n ia ­
nej. Każde zetknięcie rylca z drze

KO NSTANTY SKZtDNICKI „PRZED DWORKIEM”
Drzen-or.t czarny. Rozmiary oryginału 14 cm. X  19 crr„ Cena 8 zł.

wern zostaw ia na płycie siad, w g łę  
hienie, ’ zależnie oczywiście od 
kształtu narzędzia, od kierunku, 
w  jakim  prowadzi narzędzie ręka 
artysty, od sPy  przycisku Po  u- 
kończeniu rycia w  drzew ie —  tak, 
czy inaczej poryty, podziobany, 
klocek drzeworytniczy pociąga się 
fa rbą . F a rb a  pow leka miejsc? nię 
wycięte —  zatrzym uje się na pozo 
stawionych wypukłościach, nie 
wchodząc we w głębien ia.

Gdy teraz przyłożymy do kiocka 
kartę papieru i przyciśniem y ją  
pra^ą, te m iejsca klocka, które 
chwyciły fa rbę  odcisną się n? pa 
pierze. W  te r  sposób —  to, co a r ­
tysta w ycią ł na klocku drzew oryt­
niczym, na odbitce daje plam ę bia  
łą, a  to co artysta pozostaw ił —  
daje piamę czarną. O czyw iście to 
przedstaw ienie sp raw y  bardzo  
rzecz upraszcza, gdyz g ra fic y  l o ­
su jąc rozm aite metody cięcia des­
ki drzeworytniczej i odpowiednio  
atopniując głębokość w ycięcia o- 
s ięga ją  bogatą kale półcieni po 
średnich m iędzy krańcow ą b ie lą  1 
krańcow ą c iern ią . W idać  to zresz­
tą doskonale na naszych repro ­
dukcjach drzew orytów . Dodajm y  
jeszcze, że drzeworytem  nazyw a­
my uzyskaną w  wyżej opisany spo 
sob odbitkę z klocka d rzew orytn i­
czego.

Poniew aż każda odbitka pod­
pisana jest przez artystę i każda  
odbita jest z klocka w ed łu g  jego  
wskazówek, każdy drzeworyt m u­
si być uw ażany za  oryginał, co 
gw aran tu je  zresztą podpis arty ­
sty.

W ykonanie drzew orytu  b a rw ­
nego jest o w ie le  bardziej skom­
plikowane. D rzew oryt barwny  
w ym aga przygotow ania tylu kloc 
ków drzeworytniczych, ile ma być 
w  drzeworycie kolorów. Z każde­
go klocka uzyskuje się odbitkę 
w  jednym kolorze, na każdym  
więc klocku musi być w yryte tyl­
ko to, co ma. w y jść  na ostatecz­
nej odbitce w  danym kolorze. W  
momencie robienia odbitki., czyli 
drzeworytu, na jednej i tej samej 
karcie papieru  w ykonyw a się naj 
pierw  odbitkę z p ierwszego kloc­
ka, następnie z d rugiego  1 t. d. za 
leżnie od ilości kolorow, uży­
tych w  kompozycji.

To też cena drzeworytu b a rw ­
nego znacznie przew yższa cenę 
czarno -  b ia łego  i na w ystaw ach  
plastycznych w ynosi przeciętnie  
około 50  złotych. W  naszej sub­
skrypcji, dzlękli je j szczególnym  

warunkom  została ona cbnizona
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\ZW IaK O  A U T O R A
Prof. Kdmund Rartlomicjczyk
Stan. Ostęja-Chrostowski
Tadeusz Cieślewski
Marja Dunin
Wiktor ja Goryńska
Salomea Hładki
B. Gardnwskn-Krasnodębskr
Ludwik Gardowski
Tadeusz Kulisiewicz
Stefan Mrożewski
Edward Manteuffel
Wiktor Podoski -
Marja Rużycka
Konstanty Sopoćko
Kom fanty Srzednicki
Ludwik Tyrowicr
Wacław Wąsowicz

T Y T U Ł
„W  lesie"
„Zraniony jeleń"
„Kamienne schodki'
„Madonna"
„Pstrokata angora’
„Wiosna ‘ ,
„Stary port"
„Satyr i bachantka"
„Muzykanci" '
„Kościółek św. Jana w Pozran.u . 
„Warszaw a"
„Nad morzem" 1
„Obrazek wiejski"
„Chrystus uśmierzający burze" 
„Przed dworkiem"
„Śniadanie na trawie"
„Dziewczyna z koszem"

RODZAJ D R ZE W O R YTU  ROZMI.
Trójbarwny (nicbiesko-zielono brunatny) 
Dwubatw (kolor brązowo-różowy czarny) 
Dwubarwny (brązowo-ceglaoty)
Wielobarwny, ręcznie kolorowany 
Trójbarwny (czarno-zielono-brunatny)

(czarno-zielony) 
(brazowo-rzarny) 
(zielono-czarny)

ARY O R Y G IN A ŁU

Dwubarwny
D w ubarw ny
Dwubarwny
Czarny
Czarny
Dwubarwny
Dwubarwny
Czarny
Cza-r.V
Czarny
Czarny
Czarny

fc zn -n o -z ie lo n y )
(niebiesko-brunatr.y)

19 cm. 
10  cm
13 cm. 
24 cm,
29 cm. 
17 cm. 
28,5 cm 
2 1  cm. 
23 cm.
30 cm.
19 cm..
20 cm, 
17 cm.

5 cm.
14 cm 
3C cm. 
13 cm

X  24,5 cm. 
X 12 cm. 
X 13 cm. 
X 33,5 cm. 
X 35 cm. 
X  18,5 cm. 

i.X25 cm. 
X  25 cm 
X 31,5 cm 
X  28 cm. 
X  1S cn. 
X  16 cm. 
X  17 cm. 
X  9,5 cm. 
X  16 cm. 
X 24 cm. 
X  18 cm.

C EN A  
12  zl.

8 zł
9 zł. 

10  zł.
9 zł 

10  zł. 
1 2  zł. 
10  zl 

8 zt 
10  zł 
10  zł. 
10  zl 

7 zl.
7 zł.
8 zł. 
8 zł. 
7 zł.

D o  R « d i 3 h c | i  A  B C

W arszaw a, ul. N ow y  św iat 22. 

Niniejszem  zgłaszam  gotowość nabyc*a drzeworytu

(nazw isko au to ra ;

(tytu ł dzie ła )

w  c e n i e  s u b s k r y p c y j n e j zł.

W  razie gdy na drzeworyt powyższy zgłosi sie conajm niej 
20 nabywców i redakcja „ A B C "  ogłosi, że tranzakc.ia doszła  
do skutku, zobow iązuję się zakupić drzeworyt po wyżej zade­
klamowanej cenie.

&
' l i m ę ,  n a z w i s k o  i z a w ó d  s u b s k r y b e n t a :

D o k ła d n y  ad res :

D o  R f f f l a k c j l  A B C

W arszaw a, ul. Nowy św iat 22. 

Niniejszem  zgłaszam  gotowość nabycia drzeworytu

ęnazwiskc au to ra )

(tytu ł dzie ła ) >

w  c e n i e  s u b s k r y p c y j n e j zŁ

W  razie gdy na drzewory! powyższy zgłosi sie conajmniej 
20 naby wców i redakcja „ A B C "  ogłosi, że tranzakcja doszła 
de skutku, zobow iązuję się zakupić drzeworyt po wyżej zade­
klarowanej cenie.

I m i ę ,  n a z w i s k o  i z a w ó d  s u b s k r y b e n t a :  ■ ■

D o k ł a d n y  a d r e s :

O b j a ś n i e n i e: Kupon powyższy należy wyperuć, w\ciąć i nadesłać do redakcji najpóźniej do dnia 13 b. m. W  rubryki ..upo^u na.eży 
wpisać lazwisko autora drzeworytu, który pragnie się nabyć, tytuł drzeworytu oraz renę veJług informacji znajdującej się pod każdą z repro- 
dukcyj zamietz. zonych w dzisiejszym nutwtrefe. N a  iedm-m kuponie ir o i -a  zamówić tylko io-leii drzeworyt. Kto chce zamówić więcej drzewory­
tów ta każay ma prawo), powinien zakupić bądź to wi»kszą ilość dzisiejszego num; ru bądź też zaczekać na następne kupony, którt drukować

bęaziemy w „ABC " przez tydzień. Najbliższy kupon ukaże się już jutro.

tak dalece, że najw yższa cena za 
drzeworyt barw ny  wynosi 1 2  zło­
tych.

W a r u n k i  s u b s k r y p c j i

F ażdy  z g ra fik ó w  zgłosił do 
subskrypcji jeden drzeworyt. Re­
produkcje 17 drzew orytów  zamie 
szczamy na 1-ej i 4-ej stronie, a  
•pczajem osobno podajem y do­
kładny spis zgłoszonych prac.

Pod każdą reprodukcją znaj­
du je się nazwisko autora, . tytuł 
dizew orytu , określenie czy jest  
to drzew oryt czarny, czy też 
barw n y  i w  tym drugim  p i*zvpad- 
ku, określenie w  ilu  barw ach  wy  
konany jest oryginał, następnie —  
cena, oraz w ym iary  o ryg ina łu  w  
centymetrach, bo drzeworyty zo­
stały  przeważnie bardzo zm niej­
szone w  reprodukcji. W  w łaści­
wych  wym iarach  oryginału , nale­
ży się o rjentow ać z cy fr, poda­
nych w  podpisie.

K ażdy czytelnik m ole z rep ro -  
dukcyj w ybrać  sobie jeden, lub  
w ięcej drzew orytów  i zapomocą 
kuponu (ó w )  zam ieszczonego  
(y c h ) w dzisiejszyn num erz3 
( lu b  kuponów wyciętych z n a j­
bliższych następnych num erów  
„ A B C " )  zadek larow ać gotowość  
nabycia w ybranego  (y c h ) drze­
worytu (ó w ).  T ranzakcj? d o j­
dzie do skutku, gdy na dany a r je  
w o r jt  zgłosi się conajm niej 20  na 
bywców , pon iew aż dopiero ta licz  
ba um ożliw ia obniżkę ceny.

Praktyka dotychczasowych 2-ch 
subskrypcyj m owi, że dotych­
czas nie zdarzył się w ypadek b ra  
ku dostatecznej Hczby zam ów itń  
dfa któregokolw iek ze zgłosko­
wych do subskrypcji drzew ory ­
tów, to też sądzimy, te każdy  
sub-k:;. bent może być spoK ojiy , 
iż w yb-any przez sieb.e d rzeyo - 
rj t  zakupi pc zniżonej cerne sub ­
skrypcyjnej.

Codz;enm e d la u rjentacji czy­
telników będziemy ogłaszać licz­
bę zgłoszeń, jak ie padły  na po­
szczególne drzeworyty.

Kupony nadsyłać możma (lu b  
składać w  redak c ji) począwszy  
od dnia dzisiejszego. K upony ekła  
cać można w  redakcji", bądź p rze ­
syłać pocztą ao an.a 18 lis topa ­
da. D la  zgłoszeń z p row inc ji m ia­
rodajna będzie data stempla poez 
towego. Po tym term inie  
zgłoszeń przyjm ow ać ju ż  nie bę­
dziemy. Obniżka cen drzew ory­
tów’. zadek larow ana przez a rty ­
stów, ważna jest tylioo na czas 
trw an ia  subskryeji

W szystkie drzeworyty, Jctóre są  
przedm otem subskrypcji, kosztu­
ją  prz*e czas trw an ia  naszej ak- 
cj 7 —  1-2 złotych, pod cza* ;d y  
na w ystaw ach  norm alnie kosztu­
ją  20 —  50 zł. „

Zamów mne kuponami di zewo- 
rvty będą do odebrania d la  c z y -  
tchiikow w arszaw skich, b^dź też  
będą w ysyłane czytelnikom p o tu  
w arszaw skim  począwszy od dn. 
30 listopada. Czytelnicy • poza- 
w arszaw scy  otrzym ają d rzew ory­
ty za pobraniem  pocztowem, z  do­
liczeniem kosztów przesyłka i o - 
pakow-ania. Czytelm cy v »rs z a w -  
scy będą m ig li odebrać zam ówio­
ne drzeworyty w  redakcji po opia  
ceniu zadek larow anej sumy K aż­
dy drzeworyt będzie w łasnoręcz­
nie podpisany przez autora.

W  obecnej f a 2 ie subskrypcji re  
dakcja pieniędzy rue p rzy jm u j',  
bowiem  dojście do skutku trąn - 
zakcji zależne jest od zgłoszenia  
się conajm niej 20  osób na poes 
czególny drzeworyt.

N a  jednym  ku p jn ie możni, 
zgłosić tylko jeden drzeworyt. 
Kto nragn ie zgiosić w ięcej zamó- 
v\’’eń, ła  każdy ma p ra w o !) m u­
si to uczynić na kilku kuponaph, 
bądź też oczekując na następn-e 
kupony, które w  ciągu tygodnia  

i będziemy zam ieszczać co dzi en- 
! nie w  A . B. C.

W y s t a w a

W szystkie drzeworyty, które 
reprodukujem y w  numerze są oa 
iz iś wystaw ione w  redakcji A B C  

(u l. N ow y  Św iat 22, w podwó­
rzu, trzecie w ejście w  lew ej ofl ■ 
cyn ie ).

W ystaw a  dziś w  niedzielę o -  
tw arta  jos* tylko od godz. 1 2 -ej 
do 2 -ej, począwszy zaś od j u t r a  
(pon iedzia łek ) bedzie o tw arta  co­
dziennie tylko od gudz. 5-ej do 
7 ej popołudniu. W stęp, oczywiś­
cie bezpłatny.


